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M r a k ó w  14  września.
O niczem j*k tylko o artykule Monitora. 

Cóż za rozliczne nad owym manifestem rz$- 
du francuskiego w sprawie W łoch  środko
wych komentarze, rozumowania, wnioski a 
nareszcie dom ysły! Komentarzy on zapra
wdę niepotrzebuje, niedziwilibyśmy się gdyby 
się W łochom  zbyt jasnym wydawał. Ro
zumowania w jego kierunku sg, zbyteczne, 
bo wypowiedział wszystko co powiedzieć 
chciał, i trzym ał się ścisłej loiki prawa pi
sanego i traktatu z V illafranca; nad czem 
zaś rozumować trudno, oto nad konkluzyjj 
jak$ stawia W łochom : wojna bez Francyi. 
Wnioskować niebezpiecznie, bo mogłaby jaka 
nowa nieprzewidziana konkluzya spaść na 
publicystów i pomieszać napoleońską niespo
dzianką najściślej wyprowadzone wnioski. 
Pozostają więc tylko domysły. T e majg 
wolne pole zaw sze, a może dla tego tak 
m ałe ich znaczenie.

W  domysłach tych główny odgrywają 
rolę odwiedziny króla Belgijskiego a cesar
stwa francuskiego w B iaritz, spotkanie się 
powtórne dwóch Cesarzów, nowa kombina- 
cya utworzenia królestwa W łoch  środko
wych, nakoniec wykupno W enecyi. P ierw - 
8Ze zdaje się rzeczy pewmj; drugie ma za 
sobą wiele prawdopodobieństwa, tak jak 
wszystko co jest w kolei polityki osobistej 
biorącej coraz więcej górę. Dom ysły o u- 
tworzeióu nowego królestwa we Włoszech 
są  tylko dowodem, że już po artykule Mo
nitora  nikt nie myśli o przyłączeniu się T o
skanii do Piemontu, a  gdy powrót książąt 
zdaje się napotykać na wielkie trudności, 
monarchowie nową ułożyć mają kombinacyę, 
któraby się d a ła  pogodzić z prawem pisa- 
nem i prawem opartem na głosowaniu po- 
wszechnem, tak głośno w sprawie włoskiej 
występującem. Dotąd dom ysł to tylko i nic 
w ięcej, M onitor  nigdzie nie nasuwa tej my
śli. Nakoniec wzmiankowaliśmy o wykupnie 
W enecy i, jako pogłosce która się często 
powtarza lubo zapewne bez żadnego praw
dopodobieństwa, a którą zawsze z pewnym 
wstrętem czytamy. Oświadczyliśmy otwarcie 
zdanie nasze przy projekcie sprzedaży księ
stwa Monako to co myślimy o podobnych 
targach. T arg i te przypominają mimowolnie 
targi niewolnikami. Jużby trudno pojąc jak 
opłacić niepodległość pieniędzmi. S ą  rzeczy 
które jak świat światem krwią się okupy
w ały. Cena położona na niepodległość, jak 
by na jaki giełdowy papier, jest rzeczą od
rażającą. No, lecz jeżeli wiek przyszedł, 
gdzie jest cena na wszystko, cena pieniężna, 
niechby więc już i tak było. A le nie ma o 
tern mowy aby W enecya by ła  rzecząpospo-

lifą odrębną. Ma ona przejść z jednego pa
nowania pod drugie, za pieniądze. Nie wcho
dzimy w szczegóły, może to kogo rozczu
lać , my do podobnego handlu o kraje czu
jemy nieprzezwyciężoną odrazę.

K o r e s f O H 4 « n c y a t  C i a s u .

Z Jasielskiego 11 września. 
ft. Dziennik wasz poruszył w numerze 206 z d. 

8 września b. r. kwestyą żywotny, kwestyą dewin- 
kulacyi oktawy, czyli zrozumialój mówiąc, zniesie
nia odpowiedzialności oiążącój na dawniejszych 
dominiach za sprawowaną opiekę, juryzdykcyą 
nad poddanemi i za ich depozyta pupilarne. Kwe- 
stya nader ważna, bo jak słusznie wykazaliście, 
aż do OBtateoznego jój załatwienia w samym obrę
bie krakowskim 2,000,000 złr. m. k. kapitału in- 
demnizacyjnego na zaspokojenie pretensyi z tego  
tytułu powstać mogących zatrzymały sądy. Zada
niem mój korespondencji jest wykazać przyczynę 
dla którój mimo cesarskiego patentu z dnia 24go 
września 1857, a zatem przed dwoma blisko laty 
zniesienie tój odpowiedzialności orzekającego, ani 
na krok nie postąpiliśmy dalój niżeli przed wyda
niem przepisu tego.

Jak wiadomo, dawniejsze dominia wykonywały 
sądownictwo patrym onialne, jako takie rozstrzyga
ły spory między poddanym i wynikające, a zarazem  
czuwały nad majątkam i małoletnich. Odnośnie 
więc do tego obowiązane były dominia w wypa
dkach bliżój oznaczonych przeohowywsć depozyta 
poddanych swych, przyjmując na siebie odpowie
dzialność już z samego prawa na % wartości dóbr 
ciążącą. Ustawa ta a właśawiój mówiąo orzeczo
ne przez nią prowadzenie depozytów, jak wiele 
innych ustaw w praktyce, nie znalazła zastósowa- 
nia tak dalece, że policzyćby można dominia, de
pozyta u siebie przechowujące. Przyozyną tego 
był biedny stan włościanina, przy którego śmier
ci zaledwie małoznaczną znajdowano gotówkę. 
Grunt i dobytek, to był jego majątek, jego sukce- 
sya. Ten zaś z małym prawie wyjątkiem, nigdy 
w obce nie przechodził ręce, gdyż podług przepi
sów o prawie spadkowem włośoian, dziedziczył 
pozostałe gospodarstwo najstarszy syn z prawem 
spłacenia^ rodzeństwa. Spłaty te zwykle działy się 
wtedy, kiedy spadkobiercy przychodzili do pełno- 
letncśoi. Procentem od kapitału było wyżywienie 
i utrzymanie tych, którym los prawa pierworodz- 
twa odmówił. Był to i jest jeszcze dotychczas ro
dzaj fideikomisów włośoiańskich zapobiegających 
niebezpiecznemu rozdrobnieniu własności włościaó- 
sKich. Wzwyż przytoczone powody pociągnęły za 
sobą to następstwo, że w chwili kiedy sądowni- 
otwo patrymonialne ustało, a przeszło w ręce pań
stwa, sądy nowo wprowadzone od wiejskich do- 

Pra^ie żadnych nie odbierały depozytów. 
vKtata, mimo że już cesarski patent z dnia 24 

września 1859 (u. 179 Dz. Praw) orzekł jój znie
sienie, ciąży na gruncie od ogłoszenia patentu 
z dnia 17 kwietnia 1848 pańszczyznę znoszącego, 
w /i6 wartości ziemi, stósownie z*ś do § 3lgo 

tentu z dnia 8go listopada 1853 na V8 części 
wartości wymierzonego wynagrodzenia za zniesio
ne powinności poddańoze w obligacyach tym oe- 
lem wmkulowanyoh, naimie dominium wystawio-

o ap w depozyt sądowy złożonych. To co §§mi 
l i  Fat. z dnia 24go września 1857 oddane zo

stało decyzyi władz obwodowych, to jest pre- 
tensye za wszelkie niesłusznie czynione daniny 
i pretensye pregrawacyjne (ungebńhrlich abgestat- 
tete Leistungen und Pragravationsanspriiche) zo
stało już przeprowadzonym w większój ozęśoi pro- 
wincyi naszój, tak że każdy z właścicieli ziemskich 
posiada już w rękach swych świadectwo stwier
dzające, że pretensye te po konieo roku 1857 przez 
dawnych poddanyoh zameldowanemi nie były, a 
tak działalność na drodze dewinkulacyi oktawy 
jest już prawie w tym kierunku ukończoną. Lecz 
pozostała nam jeszcze długa droga sądowa, i na 
tój niestety sprawa ta od Igo stycznia 1858 na
potyka na trudności dotąd me usunięte, o których 
napomknę:

§. 4 Pat. wspominanego orzeka, że oprócz 
świadectwa władzy obwodowój, właścioiel otrzy
mać powinien od sądu appellaoyjnngo abso
lutorium z oddania depozytów sądowych i mało
letnich. Wielu z mych sąsiadów opartych na tym 
przepisie prawa, przy wyłuszczeniu powodów, że 
żadnych depozytów nie prowadzili, uozyniło po
danie do sądu appellacyjnego w Krakowie, które 
jednak dotychczas pozostało bez ekutku. Sąd appe- 
lacyjny mając wątpliwość jak postępować z do
miniami , które żadnych dopozytów nie oddawały 
sądom powiatowym, przedłożył tę kwestyą do Wys. 
Ministeryum Sprawiedliwości, jak się z otrzyma
nych na podania nasze rezoluoyj dowiadujemy, 
gdzie wśród nawału czynności rzeoz ta jako mniój 
ważna zapom nianą zapewne została. Podnosząc 
więo głos w spraw ie kraj cały obchodzącej, bo 
znaczne ziemianom kapitały  do dyspozyoyi w tych 
krytycznych czasach oddającój, tuszymy sobie, że 
sąd appellacyjny któremu przykre stósunki oby
watelstwa aż nadto znanemi być muszą, spieszne 
załatwienie pytania wątpliwego wyjednać zechce. 
Jak najspieszniejsze rozwiązanie tego pytania, tćm 
okazuje się pożądsńszćm, że jak z dalszych ustę
pów Patentu przekonywamy się, pozostaje nam 
jeszcze daleka droga do zrealizowania celu osta
tecznego życzeń naszych; gdyż po otrzymanćm 
absolutoryum, które nam dotychczas nie jest udzie
lanym z powyższych pow odów , Patent cesarski 
nakazuje rok  czekać na wydanie świadeotwa sądu 
appellacyjnego potwierdzającego zniesienie oktawy 
na dobrach jako i na kapitale, poczćm zanotowanie 
tego świadectwa w hipotece, nakonieo z kapitałem 
indemnizaoyjnym nowa nas oczekuje pertraktaoya 
sądowa! Daleka więc droga, a bieda tak bliska!

Pominąć tu i tego nie można, że winkulowane 
obligacye indemnizaoyjne równie jak kuponami 
opatrzone losowaniu podlegają, co w przypadku 
ich wylosowania pociąga za sobą złożenie kapitału 
w depozyt sądowy, który już dalój nie będąc pro
centowanym, staje się martwym kapitałem.

P a r y  i  10 września.
Znaoie artykuł Monitora, artykuł ręki cesarskiój 

ogłoszony w sprawie Włoch. Po tym artykule, 
który zrobił spadek na giełdzie, nie ma bardzo co 
pisać. Monitor zapowiedział wyraźnie, że istnienie 
konfederaoyi włoskiój i los W enec.i zależą od 
postępowania Włoch środkowych. Monitor nie na
pomknął nic o państwie Kościelnem i polityce fran- 
cuzkiój, dla którój nie jest na rękę 12-milionowy 
Piemont. W imieniu Piemontu Siecle odpowiada, 
że Włosi nie chcą konfederaoyi, że chcą jedności 
i że ta jedność obróci się na korzyść Wenecyi. 
Constitutionnel, który wybujał raz w myśli pr.-eci- 
wnój polityoe cesarskiój, z prostego rozłożeni* roli,

milczy teraz. Milo.;/ i Patrie. Pays najwięcój rzą
dowy, bo ministeryalny, powtarza jedną zwrotkę: 
„wykonanie pokoju w Villafranca uczyni Włoohy 
wolnemi po Adryatyk; los Wenecyi zależy od 
Włoch środkowych." Dzienniki angielskie tryum
fują. Popierając Piemont, Anglia niszczy traktat 
w Villafranca, niszczy plan konfederaoyi włoskiój, 
naraża na szwank państwo Kościelne, zyskuje 
targ 12-milionowy albo 25-milionowy, jak chce M. 
Post i tworzy więoój niż nową B?lg ę pod bokiem 
Francyi. Polityka Piemontu pokazała się włoską, 
krętą, bystrą, odbierającą jedną ręką dary Fran- 
oyi a drugą dary Anglii. Nie mogło być inaczój, 
bo żaden naród dobrze prowadzony nie spuszcza 
się zupełnie na łaskę, choćby najlepszych przyja
ciół, ale czy polityka piemoncka była istotnie bie
głą? W  tym względzie zdania się różnią* Monitor 
przypomina Piemontowi, że w konfederaoyi byłby na 
czele oałyoh Włoch, a bez konfederaoyi będzie sam.

Artykuł Monitora znaczy, że Franoya zakończy 
konfereneye w Zńrioh o samą Lombardyę, a spra
wę księstw zostawi kongresowi. Cesarz nie mógł 
inaczój postąpić. Upierać się przy pierwszym pla
nie, byłoby to naruszać zasadę, rozniecać włoskie 
zarzewie i obracać je przeoiw sobie. Zapewniają, 
że większość ministeryum była za uszanowaniem 
tego co się stało. Pan Pietri pojechał z St. Sau- 
veur do Włooh. Jeżeli nic nowego nie nastąpi we 
Włoszech środkowych, kongres los ich zdecyduje. 
Piszę przypuszozająo, że podróż księcia Metterni- 
oha do Wiednia ułatwi zebranie się kongresu. O 
usposobieniu mocarstw, które wezmą udział w kon
gresie, nie ma jeszcze nic pewnego. Kto wie, czy 
jak to ma przewidywać Francya, z kongresu wyj
dzie restaurac a, którój zrazu Anglia pragnęła. 
Kto wie także czy z kongresu nie wypłynie da
nie ks"ęstw włoskich księciu Leuohtenberskiemu 
wnukowi byłego wicekróla włoskiego, który miał 
prawo następstwa do tronu włoskiego po śmierci 
Napoleona Igo. Bosya nie chciała dla ks. Leuoh- 
tenberskiego tronu księstw włoskich z tytułu wy
boru, jak się to stało w Szweoyi r. 1810, ale mo
że go przyjąć z tytułu decyzyi kongresu, jak się 
to zrobiło z tronem greobim i belgijskim. Stawia
jąc się (  uszanowaniem między zasadą a kongre
sem, zdając się na wolę narodu i wolę kongresu, 
zapowiadając to wyraźnie Włochom i oałój Euro
pie, Cesarz zdziera z większości głosów, jaka się 
pokaże na kongresie pozór koalicyi przeciw Fran- 
oyi, koalicyi o którój wiele mówiono. Co robi Ce
sarz w sprawie włoskiój, jest powtórzeniem tego, 
oo zrobił w sprawie rumuńskiój. Cesarz idzie, leoz 
nie zapędza się, i o co mu chodzi najwięcój, prze
dłuża dobre stosunki z Anglią.

Presse jest gwałtowną w sprawie włoskiój, bo 
opiera się na samój zasadzie i wzdycha do polity
ki tak zwanój energiczniejszój. Jest także gwałto
wną Opinion Nationale, choć napróżno, bo nadzie
je jój nie ziszczą się. Dla czytelników Czasu naj- 
ważniejszem jest wiedzieć, jak stoją rzeczy i stro
ny, i jaki jest rzeczywisty geniusz polityki cesar
skiój, godny pilnego badania, bo nowe analogie 
mogą się jeszcze pokazać. Dzienniki francuzkie 
prawie z a p o m in a ją  o Sabaudyi, która może posłu-

dach.
są-

Konferencya paryzka, która się zebrała w spra
wie rumuńskiój, zdeoydowała, że książę Couza u- 
da się do Stambułu po inwestyturę dopiero wten-

CZĘŚĆ LITEM CKO-ARTISTTCm. 

TYGODNIK WARSZAWSKI.

świąt/ni, przedzeć się przez te tysiąozne tłumy,

Częstochowski odpnst— Artyści — Powrót — Bal proponowany— 
Polowania — Stan powietrza — Koukursa dramatyczne — 
B a jk a  o hyenio— Menażerya.

Dzień 8 września, ważne zajmuje miejsoe w u- 
roczystościach kościelnych, z powodu przywiąza
nych dcń odpustów, a szczególniój w Częstocho
wie, w owóm miejscu słynąoóm od wieków cu
dami, i śoiąg»i%c®m do kilkudziesięciu tysięcy co
rocznie, nietylko z samego Królestwa Polskiego, 
ale i z pogranicznych krain. To samo więc, co od 
tylu powtarza się wie P°nowionóm zostało i 
w ubiegły czwartek, w którym to dniu owa uro
czystość przypadła.

W  liczbie tedy Warszawian, spiesząoyoh do tego 
cudownego miejsca, udał się także i jedou z wa
szych korespondentów, aby być naocznym świad
kiem tój ceremonii i podzielić się z wami jój opi
sem. Myśl była dobra, ale wykonanie ookolwiek 
przytrudne, bo jak to za przybyoiem do owój

nie pilnującej ni treści ni noty, ale ohwalącój Boga 
całą piersią, n;e zaj jednośoią harmonii. Kto nie 
wid^isł naocznie częstochowskiego odpustu, temu 
3*e pomogą tu żadne opisy, bo ni płodność my- 
lli, *eż "i^glość pióra, nie zdołają objąć, atóm 
mniej skreślić tego obrazu, jaki za przybyoiem przed
stawia się zdumionemu oku. Jedynym środkiem 
na ogarai$cl® spojrzeniem tego imponującego wi
doku, J08t zdobyoie miejsca na ohórze, z którego 
całe wnętrze kościoła wraz z poruszającą się j*k 
fa le na morzu maBą, przedstawią się jak na dłoni.

N» tedy ohórze spotkałem się z przyby
łem! z Waisza *y artystami, to jest p. Apolinarym 
Kątskim # (skrzypkiem) i Ferdynandem Duloken 
fortepian18*!; Nie zadługo potóm miejsoowy jene
rał pauliński, wprowadził tamże i świeżo przyby
łą do Warszawy z Włooh śpiewaczkę pannę He
lenę Zawiszankę, która również pospieszyła na od
pust. Dobrany ten teroet, zajął mnie nie mało, 
chociaż * drugiój strony pomyślałem w duchu: 
Co też oni zamierzają tu robić? Czvliż ich głosy, 
ohoóby najozarowniejsze jak tój śpiewaozki, wy

dobyte z piersi; albo pełne zachwytu tony skrzyp
cow e, lub organowe, * pod smyczka Kątskiego, 
lub paloów Dnlokena, nie znikną w tóm pieniu 
tysiąca pomięszanych odgłosów , od jakioh drżą 
śoiany świątyni pańskiój, i nierozpłyną się * cicha 
w powietrzu, nie zostawiwszy najmniejszego po 
sobie brzmienia?

Jak  bądź tak bądź, dość że trio te przybyło me 
w zamiarze dać się słyszenia ludowi zajętemu na
bożeństwem , nie zaś muzyką, ale jedynie w skrom
nym celu, bez pretensyi zwracania na się uwagi, 
przyłożenia się do uświetnienia uroczystości, przez 
wykonanie na ohwałę Bożą najpierwszych dzieł 
religijnyoh.

Mało tedy baoząo na bijące w niebo ludowe 
pienia; przystąpili do dzieła, leoz dziwnym  ̂jakimś 
wypadkiem, ozy zrządzeniem losu, w, u^arę ioh 
wykonywania, gwar zmniejszał się w kościele, a 
gay pieśń „Salve Regina* śpiewana przez artyst
kę, zaczęła ohwalió Przenajozystsżą Fannę, umil
kły pienia w oałym domu Bożym; a dźwięczny 
głos jój owładnąwszy masę, zdawał się j |  kłonić 
do tóm większój akruohy i religijnośoi, do tóm 
większój modlitwy, wśród błogiój ciszy, przerywa- 
nój tylko tonem pieśni anielskiój.

Pokazuje się z tego, że i w ludzie naszym jest

poozucie piękna. Któż bowiem zdołałby odwrócić 
uwagę jego od rozpoozętój raz przezeń pieśni, je 
żeli nie ooś prawie nadziemskiego, a jakićm wła
śnie wydało się owe pienie artystki, owładająoe 
z taką swobodą tę masę! Pobożna zatóm jój piel
grzymka, jak i jój współtowsrzyszów nie b y ł a  bez 
korzyści, a błogie zadowolenie jakie z sobą unieśli 
z tego miejsoa ściętego, godnóm jest zaprawdę 
zazdrości.

Przykładny pod każdym względem porządek 
na kolei żelaznój, ułatwił nam szybki do W arsza
wy powrót, a uniesione z tój wycieozki wrażenia, 
na długo zaprawdę pozostaną w pamięci, odży
wiane wspomnieniami to świętego miejsoa, to ową 
niezaprzeczoną pobożnośoią lu d u ,  *torą otrzyma
wszy po ojoaoh w puśoiźme, dotąd przechowuje 
tak święcie!— , ...

Długo jeszoze podobne myśu snuły mi się po 
głowie, dopóki oddalającemu się szybkością bły
skawicy, od św ięteg0 miejsoa, me znikły z oozu do
minujące po fP  J e ż y c e  starój i nowój
Częstoohowy, kt. ® 0 “ O b u d z iły  radości, za zbli
żaniem s i ę  do men o tyle tęsknoty w chwili roz
staw ania się z niemi.

U* drugi dzień po odbytój uroczystości, znale
źliśmy się na dawnem swem miejsou, to jest na
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cz»8, kif dy sprawy publiczne mu pozwolą. Zmniej
sza to słusznie czy nie słusznie niebezpieczeństwo 
ukorzenia się nowego kaię i* w Stam bule. Ż ąda
nie większości konf-rency* w spraw ie D unaju, ks. 
Metternich i pan Mussurus wzięli znowu ad refe
rendum .

L>z'S Cesarstwo udają się do Biarritz. K ról bel
g ijsk i ma przybrć tam d >piero 14go p -d  nazwi
skiem hr. de L keD. Ztpewne przybędzie d li  za
pewnienia co s ę  t y z y  kwestyi f iityfikae^j Ant
werpii. W B airitz  jest w itl i Rosynn. H  . C i- 
v u-j- szcze n e przybył, jeteli pr y b ę d z ie .  W  świe 
tie  du h 'wrym panują obawy. A l*rnl ści 1 taktyki 
stronni- ć j , idza m ż n tś i  odwiedzenia C sirza 
przez Ojea ś v. lu b  udania s ę Ojoa św. d i I lis t-  
p»Łi'. D  > tego nie przyjdzi - W oclu refoim miał 
powoł ć O c cc św. do . zym u księcia Chigi, nun- 
cyrsza w Monach um.

śm  rrć Cesarza m iroknńikiego i ope-arye H i
szpanii w Afryce uważane są za dcść wużne. A n
glia troskliwa o Gibraltar, ezii*-a, ale jak dotąd 
nie d m<ga s’ę obj śiien ia  od Hiszpanii. 1’ays po- 
ś ił temu przedmit towi oscbny aitykuł. Amba
sada turecka czeka przybycia swego dawnego am
basadora D iem il bcji syna Brszyda paszy.

Min ster wojny udał się do Seym ur, gdzie jak  
wiadom o jes t szkoła jazdy. P o  lustracyi szkoły 
m inister odbędzie m&newra z jed n ą  dywizyą jazdy  
stoią ą w tam tych stronach.

K siążę Napoleon m a zrobić wycieczkę w góry  
Auwernii i Szwajcaryi.

Now y bilans bankowy pokazał utrzym yw anie się 
nieufności w świecie przem ysłow ym  i handlowym  
to je s t wświecie pracy. Sum a wekslów bankowyoh 
zniżyła się tego miesiąca o 44 miliony. Świat 
pracy  lęka s’ę naj więcój zbrojenia się m orskiego. 
Mniój znani wygna ń y  licznie wracają.

W  jednym  z moich listów znalazłem  nowinę, 
że budżet P a ry ża  wynosi 100 fr. J a  mówiłem o
100 milionach. ----------------

L o n d y n  8 września.
SS . G łów nie zajmnjącóm zdarzeniem  jest w y

jazd statku „G reat E astern* , k tó ry  się wczoraj 
na  pierwszą przejażdżkę swoją puścił. K ilka mniej
szych parowców dopom ogło do ruszenia tćj m asy 
z miejsca i sprow adzenia jój do ujścia rzeki. Z  po
czątku obawiano się że operacya ta  zabierze wiele 
czasu i napotka trudności, a pom iędzy niesłycha- 
nemi tłum am i zebranem i na brzegach w D eptford  
i Isle of D o g s , słyszeć m ożna było pow ątpiew a
n ia , i ja k  zwykle w A nglii z k łady robiono, że 
się rzecz nie uda. A le gdy  olbrzym  ten ruszył 
z łatwością z miejsca i majestatycznie p łyną ł z rze 
k ą , jeden  okrzyk podziw ieria i radoś i pow stał 
w tćj masie ludu. W  d a lszy m  p o stęp ie  rozum ian o  
Że długość statk u  p rzed staw i n ieb ezp ieczeń stw o  
w zakrętach rzeki około G reenw ich i B lackball, 
ale i to  pokonano, i statek  ten nadzw yczajny, 
z największą łatwością da ł się przeprow adzić przez 
najtrudniejszą może p ró b ę , na k tó rą  wystawiony 
będzie. W szystkie doniesienia zgadzają się w tóm, 
że rozm iary i działanie tak  śruby jak kó ł tak  są 
wybornie u rządzone, że tylko podziwienie w zbu
dzić m ogą.

Chociaż am nestya nadana przez C esarza N apo
leona tyle m u serc we F ra rc y i ująć m ia ła , prze- 
wódzcy polityczni za k ra jem , którym  pow rót do 
kra ju  tym  aktem  jest dozwolony, odrzucają p u 
blicznie tę  ła sk ę , każden praw ie dl* innych p o 
wodów. P ro testscye  pp. Ludw ika Blanc i W ikto
ra  H ugo  już dawnićj b y ł /  og łoszone, dziś Times 
zaw iera podobne od p. E d g ard a  Q uiaet i Feliksa 
P y a t. P ierw szy, chociaż niechca sam korzystać 
z u łaskaw ienia, niem a nic przeciw tem u aby inni 
d la osobistych okoliczności powrócili do u traco
nych praw  obyw atelskich, d rug i ośw iadcza, że 
ty łk i  z w olnością, obrońcy jój pow rócić mogą. 
P . Q uinet zaprzecza Cesarzow i praw a tak  wy- 
gnan a jak ułaskaw ienia i niechce powrócić do 
F ra n c y i, bo tóm by sobie zw iązał ręce i niebył 
w stanie dalćj służyć swój ojczyźnie. P .  Feliks 
P y a t ,  całkiem odmienne m a zdanie cd  pow yż
szych, pow ątpiew a o patryotyzm ie i rozsądku w wy
czekiwaniu póki F ran cy a  się zm ieni, tw ierdząc, 
że jeżoli w ygnańcy czekać będą na p raw o lub 
wolność we F rancy i aby pow rócić, m ogą czekać 
nieskończenie d ługo. P o leca czyn w miejscu bier
nego cierpienia, chociaż to  tak  trudnym  się wy
daje , i utrzym uje ża dla dobra F rancy i jest p o 

trzebą dla wygnańców pow rócić, zestawiając na
stępne działania czasowi i okolicznościom. Z tego 
by wnosić m żoa , że p. P y a t może skorzysta 
z am e«tyi, bo zwykle tak  rozum uj* c i, ^którzy 
pokornie powrócić zam yślają, a usprawiedliwienia 
szukają. #

Londyński reprezentant kompanii kanału suez- 
kiego r- G w g e , wydał właśnie pisemko o poło 
żeniu t go przedsiębiorstwa. Kom pania, powiada, 
otrzymawszy potrzebne fundu«ze, r o z p t c ę ł i  swe 
czynnoś i i postanowił* dalój działać, choci«ż 
„ni prawne (UUfrUimute) wdanie się* *ngielskith 
rezydentów w Tu c / i  i E_jipc.e zatrzym >ło dziś 
roboty. W dm ie się to nazywa „nadużyciem wpły- 
«u  pel tycznego* i poddaje rzecz pod rozwag* 
angielskich bankierów, kupców i właścicieli rk-ę- 
tów. Całą opo-y.:yą przypisuje lordowi Palmcr- 
st now i, wymieniając in ych członków gabinetu, 
lorda J  hn R ussell, pp. Sidney Herbert i M ilier 
G b so n , jako sprzyjających przedsiębiorstwu. U - 
wiadao ia że 15go lisu p id a  odoędzie się w P a
ryża jeneralae zgromadzenie akcyonaryuszów, na 
którćm admiuiatracya będzie zmuszoną cświ&d- 
czyć, usprawiedliwiając przerwę^ w robotach, że 
okoliczność t* pochodzi z wdania się rządu an
gielskiego, które to wdanie się nietylko się nie 
zgadza z zdaniem kilku ozłonków obecnego ga
binetu ale przez nich uznane było w parlamencie 
jako niewłaś iwe.

Times powiada w tym  przedm iocie, iż p. de 
Lesseps mocnoby się om ylił, gdyby się spodzie
wał udziału cd  kapitalistów  angielskich, lecz je
żeli śmielsi spekulanci znajdą się na kontynencie, 
óng licy  bardzo się cieszyć będą widząc ich p ró 
bujących szczęścia. W  tych czasach, tw ierdzi, ko 
leje żelazne nierównie są korzystniejsze ja k  kanały 
i drogi Eufratu okażą się rzeczywistą drogą przy
szłego hand lu , k tó ra  może z czasem zniszczyć 
przedsiębiorstwo w S u ez , gdyby  to nawet z po
czątku przedstawiło jak ie  widoki finansowego po
wodzenia.

Dziś jest w Ttmesie list księcia Józefa P o n ia
towskiego odpowiadająoy na zarzuty  m u uczynione 
przez piemonckie dzienniki, i w odpowiedzi tćj 
zapew nia, że je s t istotnie posłannikiem  rządu fran
cuskiego i zadaje fałsz rzuconym  na niego po- 
tw arzom , nio wymieniając je  jednak. Zapewne 
z tego p o sz ło , że nieprzyjazna Gazeta Kotońska 
wszystkiemu co jest słow iańskie, pow iada że p. 
Poniatow ski, ja k  każden P o lak  wiele ma długów  
i przez wierzycieli swych przytrzym any je s t we 
F lorenoyi, w czćm się mocno m yli, bo najprzód 
książę Poniatow ski nie jest Polakiem  ale W ło 
chem naturalizow anym  we F ra n c y i, i słowa podo
bno po polaku nie m ów i, a potćm  zan ad to  d o 
brze um ie so b ie  rad zić  ab y  d łu g a m i m ia ł s ię  k ło -  
potać. _ _ _ _ _

L w ó w  12 września. Dzisiejsza Gazeta Lwow
ska  podaje pod datą wczorajszą obszerniejszy opis 
przybycia p. M inistra spraw  wewnętrznych hr. Go- 
łuchowskiego do Lw ow a; takowy więc podajemy 
w zupełności jak następuje:

Przybycie Jego Ekscelencyi M inistra spraw  w e
wnętrznych JW . Agenora hr. Goluchowskiego, po
w itała Galicya ile wiemy ca ła , z uniesieniem, a 
z szczególniej szem wynurzeniem się i oświadcze
niem najszczerszej przychylności ta  część ziemi na- 
szćj, co m iała szczęście dłuższy lat szereg zostawać 
pod Jego bezpośrednim wpływem i rządem. Gdy
śmy zapisywali dzieła, zakłady, instytucye, jak 
w ciągu dziesięcioletniej adm inistracji z natchnie
nia Jego u nas powstawały i rosły, mało kiedy 
byliśmy w stanie poświadczyć się głosem narodu 
z jak  szczerą wdzięcznością pojm owaną była tro 
skliwość tego rządzcy kraju, pomijaliśmy naw et o- 
świadczenia m iejscowe, nie chcąc narażać osobi
stości ich na pozory pochlebstwa. Lecz że wysile
nia czulój na dobro kraju pieczołowitości Naczel
nika nie tonęły w zapomnieniu, owszem w  jak 
najtkliwszej przechowane były pamięci, z 'chlubą 
wspominać będą dzieje ojczyste, czytając z jaką 
serdecznością przyjmowali go mieszkance i wszyst
kich klas obyw atelstw o, gdy w nowćj godności 
swojój stanął na tćj ziemi, którój dobru usługi 
swoje poświęca*- Już po wszystkich pomniejszych 
stacyacb, gdzie dla przeprzęgu spodziewano się zna- 
leść sposobność na uczczenie obecności jego, cze
kała zebrana publiczność miejscowa i * okolic, a

Przem yśl, którędy gościniec prowadził, pierwsze 
i kolei obwodowe mias* w  namiestoictwie lwow- 
skiem , przysposobił * erdeczne i czułe powita
nie, że każdy z zi T przyklaśnie zaszczytowi
mieszkańców jego pierwsi i umieli uczcić
godnie obecność , z taką gorliwością dla
dobra kraju praco ; azać chcieli, że umieją
ocenić owe niewcz ych w  ciągu urzędowa
nia sam doznawał, ^łe miasto poświęciło wy 
poczym k zwyczajny, c ka/ąc nim przybył pan Mi 
n is te r , do pół do trzeciój godziny po północy, ażeby 
rr u złożyć oświadczenia najszczerszych uczuć swo
ich. W miejscu gdzie zajazd, pierwsi przemyscy 
JJM ość Biskupi, k<iądz baron Jachimowicz i ksiądz 
W ierzchlejski z klerem swym na czele witali Go- 
śtia , przy ni<h władze wojskowe z zastępem swo 
im , obywatele ziemscy, urzęda cywilne i burmistrz 
z wydziałem miej-kim, a  od stacyi dalej przez most 
na Sanie całą ulicą uradow ana sta ła  publiczność 
oświecając pochodniami drogę do gmachu rządo 
wego, dokąd p. minister w zawdzięczeniu ta k w id -  
kićj a tencji obywatelstwa udał się i przyjmował 
wszystkich z podziękowaniem za tak  serdeczne 
przyjęcie.

Z rów ną uprzejmością witany był p. m inister i 
w dalszćj z Przem yśla podróży, a mianowicie na 
wstępie do obwodu lwowskiego w G ródku, gdzie 
starosta obwodowy JW . radzca nadworny K ratter 
Jego Ekscelencyę przyjmował i towarzyszył do sa
mego Lwowa. Tu zaś u rogatek oczekiwał Gościa 
pożądanego z wydziałem miejskiem w gronie liczne
go obywatelstwa gminy tutejszćj burm istrz miasta 
Lwowa W . Franciszek K roebl, i na wjeździe po
w itał temi słowy:

„Ekscelencyo!
„W ieść o przyjeździe Waszój Ekscelencyi do Lwo

wa przejęła wielką i szczerą radością umysły wszy
stkich obywateli tego m iasta, zachowujących dla 
osoby Waszój Ekscelencyi wdzięczność i serdeczne 
przywiązanie.

„Tem uczuciem ^wiedziona staje przed W aszą 
Ekscelencyą B ada miejska z M agistratem tu u krań
ców m iasta, pragnąc pierwsza mieć zaszczyt powi
tać Cię w  nowem  dostojeństw ie i złożyć Waszój 
Ekscelencyi w imieniu obywatelstwa stolicy wyraz 
niezmiennój, głębokiój czci i uszanowania.*

Po tój przemowie wprowadzali reprezentanci 
gminy miejskiój z swym burmistrzem na czele p. 
m inistra do m iasta i towarzyszyli do gmachu na
m iestnictw a, gdzie znowu tłum nie zebrana publi
czność Gościa oczekiw ała, a  dostojni naczelnicy 
władz i urzędów z znakomitszem obywatelstwem, 
w  bliższem spotkaniu po krótce tylko pow itali, iż 
nie chcieli znużonemu podróżą odbierać potrzebne
go spoczynku, a gotując gig na wieczór z okazał 
szem przyjęciem. Pod wieczór zajaśniały przed na
miestnictwem dw a wystawne obeliski w tysiące
lamp strojne, a  około 9ój godziny wyprawiło mia
sto nieprzejrzany pochód z w achlam i, w  którym 
uczestnictwo brali młodsi z obyw atelstw a, z urzę
dów i szkolna młodzież. Przechodzili z muzyką mia
sto trzem a oddziałami, zatrzymując się z okrzyka
mi radości przed pomieszkaniem Jego Ekscelencyi, 
podczas gdy członkowie tow arzystw a muzycznego 
wyprawiali serenadę na słow a przygodnój tre 
ści, do których dyrektor instytutu muzycznego p. 
Mikuli muzykę ułożył i z członkami wykonał. U- 
niesienie publiczności było tak serdeczne, tak  czu
łe, a wyraz szczerćj radości z przybycia dostojnego 
Gościa tak  powszechny, że Jego Ekscelencyą nie 
mogąc utulić wdzięcznego w  sercu swojem wzru
szenia, wystąpił i w  głos do zgromadzenia te prze
mówił słow a:

„Kochani Rodacy!
„Kiedy przed dziesięcią laty Najjaśniejszy Pan 

nasz Miłościwy powołał mię do Galicyi na posadę 
Namiestnika, powitaliście serdecznie przybycie mo
je do kraju ; dzisiejsza uroczystość jest mi rękoj
mią, że starania moje około rodzinnój naszój zie
mi zasłużyły sobie na serdeczne W asze uznanie. 
Dziękuję W am  kochani rodacy za ten drogi mi 
objaw uczuć W aszych, który uietylko dla mnie, 
ale także dla całój mój rodziny niewygasłym się 
stanie. Niech żyją mieszkance m iasta Lwowa!*

Miasto Drohobycz w  obwodzie Samborskim li
czące do 13,000 mieszkańców w większój części 
starozakonnych, założyło już przed kilku laty gi- 
mnazyum niższe o 4ch klasach własnym funduszem,

a  w roku bieżącym zobowiązało się aktem w  d. 
12 m aja rozszerzyć to gimnazynm do stopnia gi- 
mnazyum zupełnego czyli wyższego o ośmiu klasach, 
przez stopniowe tworzenie co rok jednćj klasy, 
tak iż z rozpoczęciem zimowego półrocza, przybę
dzie w nióm piąta klasa, i tak  kolejno jedna klasa 
wyższa przybywać będzie. Mioisteryum oświecenia 
reskryptem swym z dnia 19 sierpnia potwierdziło 
tę fundacyę, k tóra nosi nazwę Franciszka Józefa, 
na pamiątkę ocalenia życia JCmci. Jest to pierwszy 
przykład w Galicyi założenia i utrzymywania gi- 
mnazyum kosztem gminy.

IV  i c m !  cm  13 września. Bar. Bsch poseł cesar
ski w Rzymie, który miał ju tro  wyjechać na posa
dę sw oją, wstrzymał swój wyjazd. Dziś wieczór 
miał odjechać do Paryża książę Ryszard M ettemicb.

— J. C. K. Ap. Mość nadal hr. Ryszardowi Clam- 
Martinic rotm istrzowi w oddziale ad jutantów , go
dność szambelana.

—  Gaz. Wiedeiiska pisze z powodu doniesienia 
Gazety Piemonckiej o zakładnikach: Ani z Piem ontu 
ani z Lombardyi wojska cesarskie nieuprowadzały 
zakładników, lecz te osoby z Lom bardyi i z W ene
cji,, które były mocno skom prom itowane w osta
tnich wypadkach i przeciw którym  pewne wyraźne 
mówiły zarzuty. Z pomiędzy nich, sześciu lombard- 
czyków już przebyło granicę austryacką pod Boden- 
bach 3 Igo sierpnia, a będąc w potrzebie przez wzgląd 
miłosierny otrzymali wystarczającą kwotę na po
dróż. Indywidua tój samój kategoryi z W enecyi po
chodzące wypuszczone już zostały z własnego po
stanowienia J- C. Mci na wolną nogę i bez prze
szkody wracają do domu z zapomogą tak jak  tam 
te  na koszta podróży.

—  W  chw ili, kiedy coraz większy objawia się 
w Niemczech ruch reformy Rzeszy niemieckiój, nie 
od rzeczy będzie przytoczyć o nim  głos urzędowe
go organu austryackiego. Gazeta Wiedeńska w wie
czornym swoim dodatku z dnia 10 b. m. rozpo
częła szereg artykułów  p. n .: „O reformie Zwią
zku*. W  pierwszym z nich czytamy co następuje:

„Nie od dziś zaczynają się odzywać głosy za re
formą aktu  związkowego, za ulepszeniem tych in- 
stytucyj, k tóre połączyły rządy i ludy niemieckie 
w jedną wielką polityczną całość. Objawiały się 
one różnemi czasy i z powodu różnych okoliczno
ści, zahaczały się one mniój lub więcój o istn ieją
ce stosunki p raw n e , mniój lub więcój okazywały 
dążność szanowania praw a historycznego i na jego 
podstawie wznoszenia dalszój budowy. Tym razem 
ruch reformy m a odrębną cechę. Nie mylimy się 
zaprawdę utrzym ując, że cecha ta  ściśle zespoloną 
jest z głównym powodem obudzenia tego ruchu, 
że od niego nabyła swój barwy, mocy i kierunku. 
W  pierwszych miesiącach tego roku zaszły na polu 
polityki lewnętrznój wypadki, które silnie wetrzą-
sły uczuciem narodowości niemieckiój. Słusznie pa- 
tryotyczni mężowie wyrzekli, że ten wybuch uczu
cia narodowości niemieckiój stał się największym 
od daw na wypadkiem dziejów niemieckich. Czego 
wówczas żądały Niemcy, czego żądała większa 
część ludów i rządów  niem ieckich, nie spełniło 
się—a uczucie narodowe nie zostało zaspokojonem. 
Skutkiem  tego nastąpiło zniechęcenie umysłów, głę
bokie niezadowolenie, k tóre się po części zwróciło 
przeciw istniejącemu składowi Związku i gniewało 
się na instytucye, w  których leży wyraz i rękojmia 
wspólnictwa wszystkich części Niemiec. Nie jeste
śmy zdania, aby niezadowolenie wybrało sobie w ła
ściwy przedmiot nagany, wszelako nie możemy za
taić, zkąd wyszedł najpierwszy popęd w  ruchu re
formy, aby pokazać, iż nie tajno nam, że tym ruchem 
pokierowały wielkie sprężyny i chwalebne pobudki. 
Lubo nie możemy zgodzić się na to wszystko, co 
ze względu na dzisiejsze stosunki związkowe s ta 
wiano jako wymagania praw ow ite, nieuniknione, 
przecież zupełną musimy oddać sprawiedliwość prą
dowi umysłów w  Niemczech i popędowi zaszłych 
okoliczności, który go wywołał. Rozprawy przeto 
nad reform ą Związku są usprawiedliwione. Widzie
liśmy z zajęciem, jak dzienniki austryackie brały 
w nich udział, jakkolwiek sposób traktow ania przez 
nie tego przedmiotu i kierunek przez nie obrany 
nie bardzo nas w  pojedyńczych przypadkach zada- 
walniał. W ypowiadamy to otw arcie i ubolewamy, 
że dziennikom wiedeńskim częstokroć może w  tćj 
kwestyi wymknęło się nie jedno nie dosyć rozw a
żne słowo. W ażność sprawy każe nam  być szcze-

uuku wtrszawskim . P ierw sza tedy now inka jaka 
loszła naszych u szu , by ła  pogadanka o wielkim 
ialu, j*k i szykują tu  na dzień 20 września w ró 
żnicę pełaoletnoioi N astępcy t r o r u ,  a w którym  
0 dniu  spodziewają się wielu łask  m onarszych.

B a l ten  p. n. obywatelskiego, m a swoją świe- 
nością przyćm ić wielo innych, a sprostać owym 
akie daw ano p « y  P^w iuniu dzisiejszego M onar- 
hy w W a r s z a w i e ,  J  * k o  K róla Polskiego. N ajjie r- 
rsze z n a m ie n ite ^  tutejszo przyjęły na  się cbo- 
riazek urządzeni* > Kierowania takow ym , a koszta 
mego m ają być pok ry ta .obyw»telski(jmi składka- 
ni. P a łac  N a m . e t t a i k o w s k i  naKrakowskiem - Przed- 
nieśoiu cbrano  za  najwłaściwszy do tój zabawy, 
;em bardziój gdy te n ie  raz  juz  przy wydawaniu 
3*1 u dw orskiego przez m arsza/no p łach ty  pol
skiej, odpowiedział zupełnie wszei im wymaga
niom. Idzie tylko o zjazd t o w a r . ®ń*nowi- 
jie dam , które powiększćj częśoi bawią jeszcze 
Jo tąd  albo zagranicą, albo w dobrach swoich, 
g rab in a  F f an iszkowa P o tocka, S ta rzy ó 9**1 1 *81V 
tna W oroniecka, zaproszone podobno zostały  na 
gospodynie balu ; ustanowiony zaś oddzielny ko
mitet, trudn i się urządzeniem teg o i. J a k  s 'ę  skoń- 
izy i ja k  się powiedzie, doniesiemy wam p ó ia ić j.—

Tym ozasem  w braku innyoh zajęć dla W arsza
w ian, wielu * pich przyjąwszy ro lę  myśliwców, 
bawią się obecnie w polowania. N ajlepsza to  pora 
do tego, a szczególniej w tym  roku, k tó ry  odzna
cza się niepam iętną obfitością zwierzyny. Jeśeli 
więc obfitość ta  jak  teraz w kuropa tw ach , zają
cach i t. p. ok a ie  się z jesienią i w grubszój zwie
rzynie , np. pom iędzy lisam i, wilkzmi^ i dzikami, 
nie m ało będzie biedy z niemi w śród zimy, zwła
szcza g d y b y ta  ostrością sw oją, w yrów nała par- 
ności lata. W latac“  mniój odpowiednich rozm na
żaniu się zwierza* z*j*dłość wilków, i ich zuchwa
łość doszła do tego stopnia, śe napadały  na wio
ski i ludzi, poryw ając z sobą zostawione bez opie
ki dzieci; cóś dopiero można się spodziewać te
raz , jeżeli właścitf® środki ostrożności, zawczasu 
przedsięwzięte nie będą , a do ozego nąjbardzićj 
posłużyć m ogą ponawiane od czasu do czasu 
obławy, o których wartoby ju t  pomyśleć teraz, 
csm iast w ytępiania kuropatew, zajęcy i innych.— 

Z n icsiącem w rześniem , który już  zawitał, po- 
x I _____  OV.h cm .1.1- _  : ____ u

wycie

czki po za m iasto u sta ją , a miejsce ich zastępują 
błotne po mieśoie w ędrów ki, wieczorki literackie, 
lub preferansow e, m uzyka wokalna i instrum ental
na, oraz tyle innych, wyohodząoyoh po za program  
letnioh zabaw, rozryw ek, często nudnych , a  rzad
ko wesołych.

W  T eatrze  wielkim * uajozęśoiój daw ane było 
R igo le tto , a ohociaż Kam iński robił co tylko m o
żna było ro b ić , publiozność jakoś nie m ogła za
palić się do tój opery, a  to  zapewne z pow odu i* 
do sytu osłuchała się jej z W łochami.

K onkurs Żółkow skiego zapewne już  lada dzień 
rozstrzygnięty zostan ie, a tymczasem trw a dalej 
konkurs S tarzyńskiego , w którym  term in do n ad 
syłania prao dram atycznych, naznaczony został 
do dnia 31 grudnia 1859 r. Nie należy nawet w ąt
pić , że oba te  kon k u rsa , przyczynią się znacznie 
do pom nożenia repertoaru  dram atyoznego orygi- 
nalnemi komedyami- _

Nadzwyozaj W arszaw ian ubawiła pogłoska od- 
dawna już  puszczona po kraju, o jakiejś hyeme, 
która uciekłszy z jakiejś menażeryi, udała  ^  
kolioe gubernii płockiój i tam  szerzyła m ordy i 
zniszczenie. W iadom ość ta  przeszedłszy do g tz s t  
zagranicznych, zolbrzym iała podwójnie i * owej

hyeny zbrobiono m ordercę , k tóra  kilkadziesiąt 
ludzi zjadła, a drugie  tyle rozszarp a ła , me licząc 
w to owieo, bydła i t .  p. źwierząt sw ojskich, z ja 
kich w dodatku m iała sobie wyprawić ucztę , do
póki siekierą przez wieśniaka nie została zabitą.

O dwołanie przeto tój wiadomośoi przez pism a 
tutejsze i zadanie fałszu pogłosce, zwróciło uwagę 
naszą zwłaszcza iż nikt z przyjeżdżających z p ło 
ckiego o niozem me wiedział. S kąd  więo przeszła 
ta  wiadomość do tak  poważnój gazety ja k  je s t 
Gazeta Akademicka (niemiecka) niewierny; ale wi
dać że akademii owój brak na wiadomościach.—

A  propos hyeny i menażeryi, bawiąca w W arsza
wie menażerya K reutzberga (syna) nie zadowol ła  
publ.oznośpi; miasto bowiem zwierząt dzikich, po- 
8ia^® j °  bobrze w yraził się sprawozdawca
w uazecte Codziennej, jakieś wychudzone źwierząt- 
ka, najwięcej mogące być podaiesione do godno
ści szczeniąt. M iędzy innemi jest n :edź wiadek g o r- 
ssy od tych nawet z którym  tańcują za trzy  g ro - 
916 cyg*nie, ale pomimo to , cóż pow iem y: O to  
natłok do menażeryi jest tok wielki, że czasem do
cisnąć się nie m ożna 1....

O
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rymi. Zdaniem naszćm, więcćj ta  idzie o to, aby 
się przyłożyć do sformułowania stałych zasad, aby 
wspierać wedle sił jasne zapatrywanie się, obsta- 
wad za tćm ’co się da osiągnąć i praktyczną ko
rzyść przynieść, aniżeli aby zajmować stanowisko 
doktrynerskie, dążyć skrajnemi drogami i rozpo
ścierać się z pielęgnowaniem celów stronnictw. Je
żeli my sami w naszym rozbiorze tej kwesty i, bę 
dziemy się zachowywać wedł"g dzisiejszego jej po
łożenia więrćj negatywnie niż pozytywnie, aby nie 
przesądzać rzeczy jeszcze nic dojrzałych, to niech 
nam w tćj mierze posłuży na usprawiedliwienie 
nasze przykład poważnych organów opinn publi-

CZ",,Niemożna Gazecie powszechnej (augsburgskićj) 
odmówić świadectwa niemieckosci w ogóle, i ży
wego udziału w sprawie reLrm y w szczególe. Ale 
właśnie ona oceniając pewną broszurę o kwestyi 
refjrmy, następujące poczyniła uwagi, na które my 
się chętnie pi zemy:

„Z a n im  (w Niemczech) będzie można znalesó po
zytywne środki dla zyskania silnego stanowiska 
na zewnątrz, a zadawalniającego rozwinięcia się 
wewnątrz, należy pokonywać pospolite ideologiczne 
plany przeobrażenia, i jednostronność zapatrywania się 
powstrzymującą wszelki utwór wspólny. Należy ca
łym arsenałem przekonania faktycznego zbijać ró
żnorodne kierunki, które wychodząc z jednostron
nego stanowiska religijnego, z interesów partyku
laryzmu państw, lub też z osobistych sympatyj i 
teoremów, chcą zaczynać budowę konstyłucyi nie- 
mieckićj od tego, aby to wszystko, co jednostron
ny ich pogląd uważa za niedogodne, potępić, albo 
też obcym odstąpić. Bardzićj niż kiedykolwiek po
trzeba teraz, brać rzeczywiste stosunki za podsta
wę obecnćj polityki niemieckićj i skupiać razem 
wszystkie uprawnione potęgi rzeczywistości polity
cznej , a nawet najzłudniejsze ideologie porówny
wać z rzeczywistością, i siłą jej oporu i w miarę 
jakiemi się okażą, prostować je i niweczyć. Nie 
jedno piękne marzenie niechaj rozwieje się wtedy, 
niechaj zrodzi się poznanie, że budowla polityczna 
niemoże czarodziejską mocą stanąć spiesznie goto
w ą, ale się osiągnie za to wiele praktycznych, cią
głych usilności, mogących trwały skutek przynieść, 
jeżeli związawszy je z danemi okolicznościami, o- 
trzyma się dla powszechnego dobra muićj wpra
wdzie błyszczący, lecz wykonalniejszy program, któ
ry późniejsze pokolenia dalćj będą mogły wy-

** Sprowadziwszy ten długi i niejasny wywód Ga-
tii Uierirńttkiei, poparty takićmze samćm dowo

dzeniem Gazety Augsburskiej, do krótkich słów, 
poznać można, że idzie tu o wykazanie, iz najpra
ktyczniejszą drogą do reform jest wyjście z okol- 
czności danych, ze stosunków istniejących i mając 
główny cel przed oczyma, ulepszać powolnie to 
co jest, a nie szukać nowych podstaw dla przy- 
szłój budowy Związku. Wstęp cały artykułu tego 
odnosi się do wojny włoskićj, a w nim główny za
rzut uczyniony Prusom. Dalej jest zastrzeżenie 
względem planu reformatorów, chcących wykluczyć 
z wspólnictwa związkowego wszystkie te kraje, któ 
re nie są właściwie niemieckiemi.

N i e m c y .
Właśnie miesiąc temu, jak pierwsze w państwie 

pruskiem miasto Szczecin złożyło adres Księciu Re
jentowi Pruskiemu, w sprawie organizacyi Rzeszy 
niemieckićj. Oczekiwano dotąd nań odpowiedzi, 
do którći oczywiście przywiązywano stokroć wię
kszą wagę, niż do odpowiedzi jednego z drobnych 
książąt saskich, danćj niedawno przy podobnćj spo
sobności. Otóż taka jest odP ° w e r i i ^ m i n i s t ^ aciński, dana p i s e m n i e  przez hr. Schwerma, ministra
spraw wewnętrznych pod d._1 • *

J K Wys. Książe Rejent Pruski raczy* na wmo 
sek ministeryum oddać mi wręczony sobie przez

S T S Ł  abym g«
dzią zaopatrzył. Mając przeto z najwy g ^  
za oświadczyć Panom, iż miłemi były • ' .
objawione w adresie uczucia wierności i zauf™ a 
ku niemu, tudzież miłości i poświęcenia d P 
skiej i niemieckićj ojczyzny, dodaje pod wzglę
zapatrywania się rządu pruskiego, jakie P
trzebne w obec usiłowań około reformy zwiiązK 
wćj niemieckićj, co następuje: Rząd pruski u 
również w całćj obszerności słusznosć tego prze 
konania, które przez ostatnie wypadki i doswiau- 
czenie, wyrodziło się powszechnie mimo różnicy 
poglądu, że niepodległość i potęga Niemiec na we
wnątrz i rozwój ich duchowych i materyalnych su

wszystkich, którzy tak jak wy Panowie macie na • dziennik przez prywanych Rosyan w Brukselh za- wyprowadzane zagranicę a podwyższyć na towary
łożony (Nord), nie są przez rząd inspirowane." ! cudzoziemskie wyprowadzane do Turcyi. Komisy^ 

Uczynimy tu uwagę, iż Journal de St Peters- ■ odbyła już kilka posiedzeń. Gdy w Tarcyi clo nie 
bouag mówiąc to o dziennika h rosyjskich, winien jest byuajmnićj zaprowadzone dla ochronienia we-

sercu zbawienny rozwój rzeczy publicznćj w  Niem 
rzęch, domagać się zaufania, że w stosownym cza
sie będ?ie umiał znaleść drogi, na których intere- 
sa Niemiec i Prus połącią się z nakazami obowiąz
ku i sumienności/

R o  h y a.
Przemowa metropolity moskiewskiego Filareta do 

Cesarza Aleksandra gdy wihodził do katedralnćj 
cerkwi Wiebowzięcia, j<st jedynym znanym do
tąd choć nie wielkićj wagi wypadkiem poi ty zoym 
zaszłym w czasie Itźmejszćj podróży Cesarza Ale
ksandra do Moskwy. W mowie tćj, czy z własnego 
natchnienia a prędićj idąc za wskazówką rządową 
metropolita jedną tylko myśl wyraził, iżRosya dzię
kuje Cesarzowi Aleksandrowi za utrzymanie poko
ju którego sobie życzy. Metropolita bowiem w na
stępujący sposób przemówił:

„Prawowierny monarcho! Oglądając z radością 
twoje oblicze, nie możemy zapomnieć, że patrzymy 
na twórcę i stróża pokoju. Gdy na początku tego 
roku groźne słowo wojny poruszyło ludy i rządy, 
wtenczas najprzód z twojego tronu ozwało się we
zwanie, ażeby powszechną pokojową radą zagasić 
rozniecające się iskry wojny. Gdy mimotego zapa
liła się wojna we Włoszech, rząd twój nawet 
wśród trwania walki nie przestał czuwać nad za
chowaniem pokoju w Europie. Dzisiaj także czuwa 
nadnim. Oby Bógpokojupobłogosławiłrównieżtwo- 
im na przyszłość staraniom dla utrzymania zewnętrz- 
nćj i wewnętrznćj spokojności. Oby cię uzbroił i 
wzmocnił orężem pokoju: mądrością i sprawiedli
wością byś niemi wszystko zwyciężył co jest prze
ciwne pokojowi kościoła i dobru ojczyzny- .

Jednym z głównych celów podróży Cesarza do 
Moskwy był przegląd korpusu grenadyerskiego pod 
Moskwą zgromadzonego na manerwa polowe. Ma- 
newra te odbyły się wobec Cesarza 30 i 31 sierp
nia i 1 września na polach Hodyńskich pod Moskwą. 
Takim sposobem Cesarz odbył w b. r. przegląd i 
manewra wszystkich wojsk wyborowych, to jest 
gwardyi i grenadyerów; albowiem kilkanaście dni 
wprzódy był obecnym na manewrach obu korpu
sów gwardyeskich, które odbyły się jak zwykle co 
rok pod Petersburgiem, na polach Krasnoja; teraz 
zaś w podróży do Moskwy manewrowała wobec 
Cesarza druga część wojsk wyborowych, to jest 
korpus grenadyerski. N astępnie przeglądał Csearz 
korpus kadetów moskiewskich, uczebny półbatalion 
piechoty rezerwowćj i inne oddziały wejsk, oraz 
zwiedzał zakłady wojskowe. Za Cesarzem na drugi 
dzień po jego przybyciu do Moskwy, to jest 30 
września rano przybył W. ks. Michał, i w charakterze 
naczelnika artyleryi rosyjskićj był obecnym na tych 
przeglądach i manewrach; następnie zaś udał się 
do Toły dla zwiedzenia tamecznych fabryk breni.

Cesarz ma jechać późnićj na Ukrainę i Podole 
i odbyć przegląd 3 i 5go korpusów armii, których 
część skoncentrowaną jest w okolicach Kamieńca 
Podolskiego. Książe Gorczaków Namiestnik Króle
stwa i naczelnik armii czynnćj jeszcze 7 września 
opuścił Warszawę udając się do Kamieńra, zapewne 
aby przyjąć Cesarza i być przytomnym na mane
wrach części armii pod jego dowództwem zostającćj.

— Urzędowy Journal de St. Petersburg krótkim 
artykułem ofieyalnym zaprzeczył wiadomości ogło- 
szonćj przez Norda, jakoby poseł rosyjski przy dwo
rze austryackiem p. Bałabin odczytał austryackiemu 
ministrowi spraw zagranicznych hr. Rechberg świeżą 
notę w którćj rząd rosyjski przemawia za koniecz
nością kongresu. Journal de St. Petersburg oświad
cza ze swćj strony, iż wiadomość ta jest zupełnie 
mylną; Rosy a żadnćj podobćj noty nie wydała. 
Dzienniki rosyjskie radują się z tego zaprzeczenia 
w urzędowym organie; lecz powodem ich radości 
pie jest wysianie lub nie wysłanie przez Rosyą noty 
żądającćj kongresu, ale cieszą się z tego, że pół- 
urzędowe to oświadczenie jest dowodem iż rząd 
rosyjski uznał ważność dziennikarstwa i potęgę o- 
pinii publicznćj, gdy po raz pićrwszy zaprzecza 
półurzędowo krążącym po dziennikach pogłoskom. 
Mniemają one, że raz na tę drogę wszedłszy, mu
si iść nią dalćj i prostować mylne podania dzien
ników, składając przez to coraz nowy hołd opinii 
publicznćj, starając się takową oświecić lub przed 
nią usprawiedliwić. W  tćm się jednak mylą, że nie 
zawsze urzędowe zaprzeczania i sprostowania są 
zupełnie proste i wyświecające prawdę, często słu
żą tylko do jej utajenia.

Tenże sam urzędowy dziennik Journal de St. Pe
ter ebourg oświadcza w osobnym artykule, że gdy 
rząd rosyjski dał wolność dziennikarstwu swemu, 
przeto dzienniki te nie myśl rządową lecz własne 
jedynie zdanie przedstawiają, a zwolniona cenzura 
oie zawier/a bynajmniej kierować dziennikami, lecz 
tylko ograniczy się na wzbranianiu drukowania rze
czy przeciwnych religii, moralności i porządkowi 
spólecznemu. Przj taczamy tu dwa główne ustępy 
tego artykułu:

na wewnątrz wymaga trwałego i 
współdziałania tychże sił i przeobrażenia ustawy 
związkowćj w tymże duchu. Wszelako rząd P^uS 
ani demonstracyami wywołanemi przez narodowe 
przeświadczenie, ani też własnćm uznaniem tego 
coby się wydawać powinno najzbawienniejszćm, 
może się dać nakłonić do zejścia z drogi nazna- 
czonćj sobie przez sumienne uszanowanie praw cu
dzych, tudzież przez wzgląd na to co w tćj chwili 
jest możebnćm i do osiągnięcia podobnćm. Toz 
samo uszanowanie praw i ustaw jakie cechuje na
sze wewnętrzne stosunki, muii także kierować na- 
szemi stosunkami zewnętrznemi względem Niemiec 
i względem naszych sprzymierzeńców niemieckich.
P rze f wspierani0 wspólnych interesów niemieckich 
tam  gdzie się można spod{jewa(i praktycznych skut- 
k ó w  przez wzmocnienie Si| zbrojnych ojczyzny, 
przez utrwalenie zapewnionych stosunków prawnych 
w  całym obszarze Związku, Niemcy w obecnej 
chwili wiecći odniosą zapewne korzyści, niż przez 
rrzedwczesne wnioski zm an ustawy związkowej.
K  m aiirpostanow ienie poświęcać nieerzerwa- nawet w rozbieraniu spraw węwnęunycn u  
aie starania swoje dla tych celów, śmie u tych swobody rozsądnie. Ani dzienniki rosyjskie,

był zrobić wjjątek dla Inwalida llosyjskiego, któ
ry wychodzi w biórach ministerstwa wojny, które
go redaktorowie są na etacie r/ądow ym , a nieda
wno naczelnym redaktorem był jenerał-mnjor ksią
żę Galicy n. Nie może przeto Journal de S t Pt ters
bourg zapr eczjć, aby Inwalid Ituski, w taki spo
sób redagowany, nie odb er^ł natchnień rządowych 
i nie wyrażał w polityce krajowćj i zagranicznćj 
myśli rządu, słowem aby nie był przynajmniej or
ganem półurzędowym. Taki charakter zawsze da
waliśmy i dajemy lnwalulotci, niemieszając z nim 
innyi h dzienników rosyjskich, z których np. Pszczo
ła Północna jest organem party i wstecznćj, stron
ników byłego gystematu, a Wiadomości Petersbur
skie głównym dziennikiem stronnictwa postępo
wego.

W ł o c h y .
Oester. Z/gdziwi się, że zgromadzenie narodowe 

w Bononii śmie występować w imieniu wszystkich 
mieszkańców Romanii i uchylać rządy papieskie 
bez względu na te części kraju, które pozostały 
wiernemi i na zapewnienia dane przez Papieża. 
Uchwała zgromadzenia bonońskiego opiera się na 
tćm, że lud Romanii wbrew swojćj woli i wiedzy 
poddany został w roku 1815 pod panowanie pa
pieskie, które nie uznając swobód jakiemi się te 
prowineye rządziły, zaprowadziło nową wadliwą 
administracyę, nie mogącą zadowolnić mieszkańców, 
że kraj zostawał ciągle niemal w stanie oblężenia, 
że rząd nie umiał bronić swobód i życia swoich 
poddanych, trzymając w kroju obce wojska lub 
pozwalając na ich pobyt, że zniweczył równość 
w obliczu prawa i wolność osobistą i polityczną a 
powierzając władzę zwierzchnictwa władzom austry- 
ackim cywilnym i wojskowym, zrzekł się tćm sa
mćm tego zwierzchnictwa, że należy oddzielić rządy 
świeckie odjwładzy duchownćj, którćj ludy Romanii 
szanować nie przestają.

—  Kor. Austr. donosi z Parmy 7go co następuje: 
W  ostatnim plebiscycie, ze wszystkich mających 
w księstwie prawo głosowania, wzięło udział tylko 
około 63,000, a w  tćj liczbie 400 głosów było prze
ciw. Otóż kraj liczy około 600,000 mieszkańców, 
a odliczywszy około 400,000 na kobiety, dzieci i 
chorych, a nawet dla większćj pewności przypu
ściwszy, że liczba uprawnionych do głosowania nie 
200,000 lecz tylko 150,000 wynosi, to i tak wido- 
cznćm jest, że większość uprawnionćj do głoso
wania ludności nie złożyła wotum swego, a przeto 
nie może być mowy o prawdziwym wyrazie opi
nii publicznćj. W edług doniesień zFlorencyi, w sa
mćm nawet ognisku rewolucyi pojawia się niezgo
da między partyą Ricasoli, która obecnie znajduje 
się u steru rządu, a partyą Montanelii, chciwą do
stać w  swe ręce władzę. Usunięcie z służby sar 
dyńskićj Garibaldego, d’Azeglio, Fanti i Manfredi, 
uważanćm jest tu jak i wszędzie przez partyę re
wolucyjną za oznakę, iż kierownicy stronnictw 
żywo pragną skoncentrowanego kierowania sił wo- 
ennych w środkowych Włoszech. Wiadomą jest 

też rzeczą, iż w ogólności wszystkie głosowa
nia zgromadzeń rewolucyjnych tak tutaj jak i gdzie
indziej odbywały się z pewną wystawnością teatralną. 
Naprzód szumne mowy, potćm jednozgodność gło
sowania, hnczne oklaski, przystrojenie miasta cho
rągwiami, illuminacye. Całe to urządzenie odbyło 
się kolejno w  Parmie, Modenie i Bononii. Człon 
kowie konwentu (zgromadzenie narodowe) w Bono 
nii wznieśli się nawet tak wysoko na szczeblach 
fantazyi, że nawet postanowili, niewiadomo jak da
lece na seryo —  w iiąść pod obrady wniosek wzglę
dem zebrania przez ludność Romanii składek na 
odkupienie Wenecyi za grube pieniądze. Przede- 
wszystkićm jednak wziąść na uwagę należy, że sa
me nawet podatki w  Romanii nie wpływają dość 
regularnie i że rząd tymczasowy niem oże się by- 
najmnićj chlubić gotowością do ofiar i jednozgo- 
dnością wszystkich mieszkańców.

T u r c y a.
Powtórne powstanie greckie na wyspie K rece 

czyli Kandyi, przybrało znów groźne rozmiary. Oto 
co o nim p.szą z Carogrodu pod d. 3 t  m. do Ko- 
respondencyt Auslryackiej.

„Wiadomości z wyspy Krety są bardzo niepo
kojące. Gubernator wyspy Hussein - pasza zażądał 
uwolaienia, jeżeli Porta nie da mu zupełnego |>eł- 
mocnictwa do energicznych działań- Cala ehrzesci- 
ańska ludność chwyciła za broń; podatków nie opła
ca wcale albo opłaca je  bardzo nieregularnie. Siły

„Jesteśmy upoważnieni raz na zawsze i katego
rycznie oświadczyć, iż dzienniki rosyjskie lub takie 
które za rosyjskie uchodzą, czy to_ w Rosyi czy za
granicą są wydawane, przedstawiają i objawiają tyl
ko swoje w ł a s n e  mniemanie; rząd rosyjski tych 
mniemań, ani pochwala, ani nagsnia, ani w naj
mniejszy sposób nie wiąże go z diiennmkami soli- 
dirnosć- .... „Cenzura w ten tylko sposób wykony
waną będzie, aby niepozwalać drukować^ rzeczy 
przeciwnych religii, moralności, porządkowi spóte- 
cznemu lub uszanowaniu winnemu monarchom i 
rządom. Zresztą każde uczciwe mniemanie ma pra
wo głosu, tem więcćj, iż dziennikarstwo rosyjskie 
nawet w rozbieraniu spraw wawnętmych^ używa

V* r a r ł  t f  ** J  _  t  _  a  _ !  i ł  . S a n n i l f S  P A l V l i l t l a  f t f l j

wnętrznego przemysłu, i nie ma jakiegokolwiek 
związku z wewnętrzną czynnością przemys ową i 
rzemieślniczą; przeto podwyższenie cła wchodowe- 
go nie je>t nakazane przez potrzebę opieki nad 
przemYsłem wewnętrznym lecz raczćj przez finan
sowe względy dla powiększenia dochodów skarbu. 
Zważając jednak na właściwość stósunków eko
nomicznych państw® tureckiego, względy te nie 
wydają się ważnemi. K n j turecki oblany prawie 
zewsząd morzem, zeprąsza niejako okręty wszy
stkich narodów do Siebie; okręty te tem chętnićj 
przybywają do poriow tureckich, im łat« ićj mogą 
przy niskich cłach Wihodowych,  sprzedać wyroby 
europejskiego przemysłu. Sprzedawszy te wyr by, 
zabierają łzdunek złożony po większej części z pro
duktów surowych krajowych. W śród takich stó
sunków podniesienie cła wchodowego zniszczy 
w części pociąg wabiący okręty do portów pań
stwa tureckiego i zmniejszy przez to zarazem wy
wóz surowych produktów z kraju. Ten sposób wi
dzenia rzeczy znalazł przecie i w łonie komisy! 
kilku obrońców.

„Pułkownik Safet-bej będzie pełnomocnikiem 
Porty w komisyi granicznćj mającćj wytknąć gra
nice między Czarnogórą a Turcyą. Romisya aby 
rozpocząć czynności oczekuje tylko na przybycie 
komisarza angielskiego/ ____

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 14 wrzelnia. Bawi tu obocnie znany malarz p*B 

Loefier, którego obrazy należy zwykle do ozdób wystawy kra- 
kowskiój. Przybył on w te strony dla przyjrzenia się obrzędom 
i nroczystolciom ludu w okolicach Krakowa; a zapewne owoc 
tćj podróży ujrzymy wkrótce w jakim obrazie sielskim.

— Sławny chemik profesor Liebig spadłszy ze schodów 
w Passan, zlamal nogę w kolanie; lekarze tuszę sobie jednak, 
że go od kalectwa uchronią.

— Temi dniami skończył się w Gradca proces wekslowy 
przeciw trzem oszustom, z których główny oskarżony, człowiek 
bez grosza majątku, bez wykształcenia, bez znajomości nawet 
pierwszych prawideł obrotu handlowego i wekslowego, w ciągu 
niespełna pięciu miesięcy zdołał puścić w obrót weksli za 
1,150,000 zJr., z których 500,000 złr. zostało jeszcze nie wy
kupionych, a  697,000 złr. nie przedstawionych. Drugi oskarżony 
p o d r o b ił 1 2 7  weksli na wartość 2 1 5 ,8 8 0  złr. a  przecież w m ieś
cie tak nie wielkiem, nie handlowćm, poszkodowani nie dowie
dzieli się zaraz o tćm fałszowaniu. Na wytłumaczenie możności 
tego oszustwa służyć to może, iż wysoka lichwa tak zaślepiła 
wielu, że się dali chwytać na lep oszustom, a nadto wstrzymy
wała od skarg w przypadkach zawiedzionego kredytu.

— Ażeby zbadać jak  dalece cholera jest zaraźliwą, zrobiono 
próbę w Halli. Jednemu z ubogich uczniów kliniki ofiarowano 
sto talarów, jeżeli zechce odbyć na sobie tę próbę i położy 
się w łóżko, w którćm przed chwilą jeden choleryczny żyć 
przestał. Uczeń przystał na to, licząc na spieszną pomoc jaką 
mu udzielą w przypadku gdyby się zaraził. Rzeczywiście w krót
kim przeciągu czasu okazały się wszystkie zjawiska tćj choroby, 
które wszelako śpiesznie ustąpiły za udzieleniem właściwych 
środków lekarskich, a  bardzićj jeszcze po zapewnienia profesora, 
że nietylko żaden choleryczny w tćm łóżku nie leżał, lecz nadto' 
tak  łóżko jak  i pościel zupełnie są nowe i dotąd nie były 
używane.

Pm egłąd poiityc/śiiy.
Depesze telegraficzne.

M a r s y l i a  12 września. Jazda marokańska u- 
derzyła niedawno na dwie forpoozty francuskie 
na granicy algierskićj; lecz Marokanie zostali od
parci. Król Belgów przybył w niedzielę do W a- 
lencyi w podróży swćj do Biarritz. Hr. Reiset wró
cił z Włoch.

P e t e r s b u r g  13 września. W edług wiadomo
ści z Kaukazu z 26go sierpnia, Szamyl został 
wzięty w niewolę i posłany do Petersburga. (D e
pesza o tym wypadku, lecz bez daty doszła już nas 
wczoraj przez Berlin).

Madrycka Cor. autogr. utrzymuje, że rząd ma
rokański wysłał 4000 ludzi przeciw tym pokole- 
niom, które Ceutę napadły, a to dJa ukarania 

’ , j  zostawi przed Ceutą znaczne siły
wojskowe dla zapobieżenia dalszym napaściom. 
Załoga Ceuty została wzmocnioną. Inna wiado
mość z 9go z Madrytu zaprzecza, aby otrzymano 
tam notę^ angielską z powodu Maroko. Korpus 
do Afryki przeznaczony, będzie wzmocniony. J e 
nerał Estangue wyjechał do M adrytu, aby przy
śpieszyć odjazd wojska.

— —  • w-  —  -  - Powtórne powstanie greckie na Krecie jest wisto-
wojskowe jasiemii rozporządza gubernator, są na4. c;e g roźaiej?ze niżli głosiły to pierw sie wieści 
łozoaczne. Ludność muzułmańska wynosząca około | z Carogrodu; okazuje to wyraźaie list ze stolicy 
40,000 głów licząc w to starców, kobiety i dzieci, tureckićj zamieszczony wyżćj pod oddziałem 
jest prawi® otoczoną i trzymaną jako zakładnik.1 „Turcya*.
Powszechne starcie łatwo wyniknąć może, a nawet D ruga poczta wschodnio - indyj *k« z w hdcm e- 
i teraz popełniają t  0bn stron wiele gwałtów. Wi-1 ściami z Bomvaju z 21 sierpni*, smutni j<r® (j|a

: ------------ * > • • • r . - n — .•»»» i  K  j l u .

Pendża- 
'®lkor;ą z-

z drugiej naganiać trzeija j jaaicn się twie m aarashiem , gaue  "pj-auj panował,
teraz d»pnszczano/ , , . (objawia się wzburzoaie mę'**y l u l n  ś ją raa h >-

Przypominamy, iż niedawne wieści, którym nie-' mat»ńską. Dołauio w mirś i* H 7j r b %cl o- 
dowierzahsmy, głosiły, te  terai°i®J8le zaburzenia k izały  się ślady buntu w d * o  h pułkath ja .d y  
na Krecie są małćj wagi, że wkrótce uśmierzone-ikn-j >wći. Ddekiem* są^przeto jeizcze A n g l e / o l  
mi bfdb Baktą zadały kłamstwo tym wieściom.'przywrócenia sjokojniści w Iadyach i z \ ; c r n e -  
Dalćj Korespondent z Carogrodu do Korespondenryi nia sob « w nich panow ai a nadil. R  ■zygaacyjno 
Austryackiej piJI9 co następuje o innych sprawach phm ie Iad r» n r®£ Poru*zywszy się i riłę s,voją po-
tureckich: jznawszy. D,fl Drelkn an  „ a n n u :

diąc ten smutny i groźoy stan  rzeczy, należy ró - , Anglii przynosi doniesienia n iże li p "czta z 
wnie żałować, ż9 n je uczyniono zadosc skargom iy, którćj treść wczor»j podał ś i>y. Tak wj- 
K reteńczyków  przedstaw ianym  od **t wielo, jak bia jak na drugim k ' ńca  w wir1'
z drugićj strony  nagan iać trzeba gw ałty jakich się twie madraskiem, gdde d  tąd spokój

PrS Iko e ę uspokoi.

czy
„Porta wyznaczyła kom ice mającą rozważyć, j ------------------------7 7 ",— '
Ir nie należałoby zniżyć cel na produkta krajowe, A n io m  exso o u n o w sk i lladak to r odpowiedzialny.



CZAS z Czwartfcn 15 Września 1859 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  waluoie austryaokićj).

H r a k ó w  14  wrześni*.

B anknoty  polsk ie  i*  100 z łr . n o w .. .
R nble obrączkow e *(fo .................................
T a la ry  p ra sk ie  z* 150 z łr .  now. . . .
S reb ro  n o w e # ..............................  . . . ,
P ó łim p e ry a ły  r o s y j s k i* .............................
N apoleondory  2 0 - f r .......................................
Dnfcaty holenderskie ważne........................

„  a n s t ry a c k ie ......................................
L is ty  nastaw ne galicyjski*  z koronam i.
O bligacys indemn. z knpon.........................
P o życzka narodowa z r .  1B54. . . .
A koye kolei galioyjskićj za  sz tukę  . .
L is ty  zas taw ne polskie z kuponami

W i e d e ń  14 w rześn ia , ( te le g ra f .)
A ugsburg 100 złreń. ......................................
Hamburg <00 M arków .....................................
Londyn 10 Ł . ...............................................
P aryż 100 f r a n k ó w ................................................
Dukat  ......................................

M etaliki............................................... ....

, # •  : : : : : : : : : :
Sv; ;  p   ..........................................
L osy  z r .   ............................................................. . 183»....................................................

„  „  1854............................................................
P o ty czk a  narodow a  ...........................................
Obligaoye indem n. gaiło. ,  ............................
A kcye B a n k o w e .........................................................

„ kolei półnoenśj . . • • ........................
k red y tu  rnohom ego • •  .......................
kolei francusko  an strraok ió j

żądają płaoą
słp. 384 376

U 8
,  . 82 81
d r . 124) 723

to — 9 80
9 80 9 60
6 75 6 60
6 85 5 70

i t  -? 82 -
75 — 7 3 ) -
78 — 77 —
66 — 62 —

eJ’p. 100 99

*V.
U '

L w ó w  12 września.
D ukat holenderski. . . . . . . . . .

„  anetryaokl  .............................
Półimperyał rosyjski. .  .................
Rubel r o s y j s k i   ...........................
T a la r  p ru sk i  ...........................................
Pięoiozłotówka p o ls k a ...........................
Listy zastawne galio. bez knpon. . . 
Oblig. indemn. bez knpon. I . . .  . 
Potyczka narodowa bez kooon. . .

W a r s z a w a  12 września.
P ó łim p ery a ły ........................... .......................
Obligi skarbowe  ..................................

kupon .............................
Listy zastawne III okresu . . . . .

kupon .............................

rubli

rubli

W r o c ł a w  13 września. 
Banknoty anstryaokio w mon. konw ..

„ w mon. nowój. 
Polskie bilety bankowe. . . . . . .

,  listy zastawne, . . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4% . . .

n » » ' " *
Oblig. kolei kr»k.-szlązk ......................

aeł. 0 .
103 50
93 50

121 75
49 40

5 75
73 25
64 —
58 25

297 50
116 —
1C8 60
78 20
72 —

878 —
1790 _

217 40
261 60

5 78 5 70
5 81 6 74
9 91 9 78
1 92 1 67
1 87 1 80

62 45 81 83
72 88 72 25
78 23 77 13

5 52)
92 53 —

— 1 80
14 76 14 72)

-  13)

79;
—

86 J —
85) —

— 98f
— 86)
— —

Wiadomości handlowe i przem ysłow e. 
CENY ZBOŻA

Na targowicy pulttc-nej te tr.ee* „atunkaO

Wyszczególnienie
produktów

n
»
»

o
r>
n

»
Cent.

Mierz. w. pszen. zim. 
„ pszen. ja ró j. 

żyta •
jędrnienia .
owsa . ■ «
grochu . . . 
jagieł . . . 
fasoli. . • • 
tatarki . . . 
prosa . . • 
rzepaku zim.

n ietn. 
ziemniak, now 
w. siana . . •

8 _ słomy . • 
funt mięsa wołowego 

„ ,  z drobnego .
„ polędw. woł. 

Spirytusu garn. zaw 
mas. 3 hal. 111 j Sdl 
z opł. na 90“ Trel os

Okowity na 82° „ 
Masła świeś. garnieo 

mający f. 6 łót. 17} 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowogo 
dto n dubeltowego 
ła j kurzych kopa . 
Miarka czyli */, rocoy
Kaszy ijjzmlonnoJ. . 

n ozęstoohowsk. 
b pssenioznój. . 
b  porłowój. .  .

b  tatarcznn. eałój 
b dt0 łupanój

Pęcaku ....................
Mąki z pod kropek 

* tatarczanój. .

1. Gstontka U ku 111 .0 oka

od do od do od do
zł c. d |  0 . zł 0. zł 0. zł 0. d c.
3 02 3 75 3 25 3 50 — — — —
_ _ — — — — — — — — — —
2 25 2 35 2 10 2 13 — — — —
1 88 2 5 — — 1 63 — — — —

___ 1 12. — — — — — — — —
3 Zh 3 50 2 70 3 __ — __ — —
i _ 4 25 3 20 3 75 — — — —
3 50 4 — 3 35 3 30 — — — —

— — — — — — — — — — — —
— — — — ■ — — -

_ _ 88 _ _ __ 80 _ _ _
— — 1 — — — — — — — —- —
— — — 78 — — — — — — — —

. _ — \b \ — — — — — — — —

— — — 18 ■
Ti

*

— — 2 — — — — — — — — —

2 75 3 — 2 50 2 65 - — — —
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D elegow ani obyWatcie :

Fordy®® Markug,

Kraków 13 września 1859. 
Radzoa Magistratu: 

Ł o z iń s k i .  
Komisarz targowy: J e z ie r s k i .  

Adjunkt: B u k o w sk i.

P oo iA ffi 0 . 0 b ° w  u  k o le ja o h  ie l& s n y o h
W  od Igo S ierpni* 1859 r .

O d c h o d z ą ;

i  Krakowa d o  Warszawy i Wro
cławia 7 ra n o ; 3 .4 5  P®PJ*»d. =  do  Ostra- 
wy (p r iez  B o g u m m  ( O d w w  do P rog) 
9 . 4 5  ra n o  =  do  R z e s z o w a *  K i  ran o ; 10 
30 ran o ; =  do  Wieliczki U  rano  

* Wiednia do  Krakowa 7 ran o ; 8. 30 W ieczór.
X Ostrawy do Krakowa 11 rano. -
x Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; A °  P° po- 

ladniu.
X Szczakowy do Granicy io. 15 rano; 1. 48 popołu- 

dnin; 7. 56 wieczór, 
s Rzeszowa do Krakowa io. 20 priedpoludn.; 3. 10 

popołudniu.
“  V>Tl)rukarni „U Z A S U *

Przychodzą:  
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  

z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano: 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Pras) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 3. popolad.; 9. 45 wieczór =  
z Wieliczki 6.45 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w poładnie; 3. 10 
popołudniu.

słem i sercem, zdolna do udzielenia nauk Panien
kom już zaawansowanym, potrzebowała miejsca 
Nauczycielki, ma się zgłosić do Drukarni Budwei
sera  przy ulicy Grodzkićj pod L. 17. (732-2)

Przyjechali od 13 do 14 września*
HOTEL POLLERA. Jetzlow Kajetan pryw. s Cserniowic. 

Borecki Józef urz., Kraus Jan nadkom. poi. ze Lwowa. Józef 
Narcyz Lewicki ob. * Podola. Łuniewski Gabryel właś. dóbr 
* Iwonicza. Dembski Józef ob. z Ośwlęcima. Lob Benjamin 
kup. z Mysłowic. Seudorff Karol inżyn.” z Wrocławia. Cho
lewiński W ładysł. kard. prawa, Knbitzki Edward verwalter 
z Berlina. Alfred hr. Łeś wł. dóbr z Bobinia. Eustachy bar. 
Horooh w ł dóbr z Rzeszowa. Seeger Jan kup. * toną z Wio- 
dnia. B'alobrzeska Karolina wł,.ś dóbr z Jaworzuia. Seeger 
Hugo adm. dóbr z Niklowie. Nowosielska Marya oh. z fam. 
z Królestwa. Komarowa Helena < b. z Tarnowa. Feliks Dunin 
Brzeziński, Garbaczyński Wincenty wł. dóbr z Galioyi. Gór
ski Maoićj wł, dóbr z toną z Karlsbadu Skrzyński Ignacy 
wł. dóbr z Strzywa. Jędrzejowie* Jan wł. dóbr z fam , Ma- 
gierski Leon nąuozyoiel z Zaozernia. Sachs Adolf Dr med. i 
ctilr. z Wiednia. Kastel Bernard radca z synami z Cieszyna. 
Zapalski Józef w ł. dóbr z toną z Węgrzynowic.

HOTEL ROSYJSKI. W ładysł. Turkułł, Winoonty Vivien 
de Chateanbrnn. Onufry T urkułł ob. z Drezna. Józef Michal
ski radca honorowy z Warszawy. Ignacy Jordan właś. dóbr 
z Janowio. W ład. Paszkowski wł. dóbr z Radziszowa. Mar
cin Podgórski ks. z Regulio. Joachim Hoohfeid kup. z Ma- 
rienbsdu. Teresa Friihliagowa tona adwokata z Franzensbadu. 
Paweł Witzki obywat. z Wiesbaden. Mieozysław Kozłowski 
wł. dóbr z Jarewic. Jndrer ck. por. s Wiednia. Folicyan Al- 
tenberg aptekarz z Kołom ei. Lnbin Rogowski, Ignacy Dem
biński urz. z Wieliczki. Kornel Kleczkowski major belgijski 
z Prus. Edward i Wilhelm Freudowie właśo. dóbr z Prus 
Maurycy KehJmann kup. z Tarnowa. Fryd. Załarzewski c. k. 
kapitan z Krainburga. Włodz. Euchajewski ok. por. zo Lwo
wa. F-ngeninss Pelikan ok. kapitan ze Stryja.

Wyjechali Józof Michalski radca bon. do Galioyi. Ignaoy 
Jordan wł. dóbr do Janowio. Marcin Podgórski ksiądz do Re
gulio. Teresa Fruhlingowa żona adwokata do Tarnopola. Joa* 
ohim Hochfeld kup. do Lwowa. Jndrer ok. por , Felicyan Al- 
tonberg apt. do Wiednia. Franciszek Trzeoieski w ł. dóbr do 
Gorajowie. Lubin Rogawski major belg. do Paryża. Ignaoy 
Dembiński nrz. do Wieliozki. Mauryoy Kehimann kupieo do 
Tarnowa. Edward i Wilhelm Freindowie w ł. dóbr do Prus.

HOTEL DREZDEŃSKI. Tannenbaum Karol kup. z Czer- 
niowio. Lor Massmann kup. z Wiednia. Leonard Jarosoh urz. 
z Tarnowa.

Wyjechali: Raoiborowsoy Kazimierz i Stanisław wł. dóbr 
na Podole, Różecki z żoną w ł. dóbr do Warszawy. Salomon 
Fisoh ajent do Jasła.

HOTEL SASKI. Frano. Klejber ob. z Biały. Stefan Buko
wski ob. z fam. z Polski.

Wyjechali: Ludwik Bajer wł. dóbr, Kazimierz Sobierajski, 
Teofil Trzebiński ob. do Polski. Romuald Szymański obyw. 
do Gruszowa. Kazimierz Meoiszewski ok. katastral. komisarz, 
Tytus Droehojewski wł. dóbr do Galioyi. Józef Braun ofloyał 
do Wieliczki.

domu Komendy Fortecy na
  S t r a d o m i u  Nr. 9  na dru-

giem piętrze sę różne M e b l e ,  K O C Z  i 
para JKoni z szorami z powodu wy
jazdu z wolnej ręki do sprzedania-

(755-2-3)

I  u  »  r *  m  *  y *

Dobroczynne ofiary
Dla nieszczęśliwych Grudzińskich nadesłano na moje rjoe 

od dnia 13 bm.: Jul. Fi. złr. 10; Jaś B. cent. 20; Terzsia Z. 
cent 25; NN. oent. 20.

Kraków 14 września 1859.
(765-1) Dr. J a k u b o w s k i  M a cie j.

Pisarze
B a n k u  p o b o ż n e g o

w Krakowie.
Na żądanie strony interesowanój zawiadamiają, iż od za

stawa korali nici trzy ważące łótów 16 z w dniu 24 marca 
1857 r. do Nr. 20 pod literą Z. w Banku pobożnym zasta
wionego, według oświadczenia zgłaszającój się o wykupno 
Jego osoby, kartka czyli rewers bankowy zagiuąó miał, — 
przeto wzywają wszystkich Interes w tern mień mogącyoh, 
aby e wykupno zastawu tego, najdalój do dnia Igo listopada 
r.b. zgłosili się, gdyż w razie niezgłoszenia się, fant rzoczo- 
ny osobie zgłaszającój się, po tym upływie oznaczonego cza
su niezawodnie wydanym będzie. (762-1-3)

Kraków dnia 13 września 1859 r.
Ksiądz M. Tylkowski. Stachowicz P. K. B. P.

(Nadesłane.)
K a r m a  d la  k o n i  i  b y d ła  amerykańskiego flzyologa 

koni R a r e y , uzyskała Jnż dla swych szozególnyeh własno- 
śoi na obóeh półkolach ziemi ogólna uznanie; aajbardziój zaś 
i najozęśoiój używa się ton wyborny środek w Anglii przez 
najsfynniejszyoh gospodarzy i posiadaczy koni, ponieważ nie- 
tylko utrzymuje i pomnaża świeżość zewoętrzoą i siłę do 
pracy, lecz oraz z powoda swej wiolostronnie wypróbowanój 
skuteoznośoi użyty być może z niezaprzeczoną korzyśoią u o- 
wieo, świń i wołów, gdyż u wszystkich tyoh wymienionych 
zwierząt szybkie wzrastanie mięsa, a Msczególnfój u krów 
tworzenie się mleka wzmaga. Ta amorykańska karm* dla 
koni, którój uźyoie wyglądanie, a tern samem i wartość zwie
rząt o 20 — 30% podwyższa, miała jednak dotąd dla au- 
atryaokioh posisdaosy kom i gospodarzy tę ważną niekorzyść, 
ża jćj oena z* wysoką był*, a do tego jeszcze opróoz tego i 
stosunki waluty policzone być musiały.

Ta niekorzyść jednak ustaje teraz zupełnie, a zakupno tego 
środka leczącego, staje się każdemn łatwo przystępnem, od
kąd Pan K w i z d a ,  aptekarz obwodowy w Korneuburgu, któ
ry za swe poprzednie wyszczególnianie się w tym faohu już 
od Towarzystw oohrony zwierząt w Paryżu, Wiedniu i Mni- 
ohowie najohlubniejsze użyj*1kał uznania, po długioh sumfen- 
ryoh próbaoh, zdołał u z y s k a ć  sposób wyrabiania karmy d'ą 
bydła i koni przez Rarey* wy®alezionój tak dokładnój, że 
między jego wyrobem a oryginalnym Rareya, podług urzę
dowego zdania dotyczących suakomitośoi, tak co do jakośoi i 
ilości we względzie użycia składowyoh części, nic zaohodzi 
najmniejsza różnica. Z powodu tym sposobem o wifcdj jak 
połowę osiągniętej taniości tśj priez pana Kwizdj z tak nie
zaprzeczonym skutkiem na k ijo w y  tftr f  wprowadzonej kar
my, mośna sio słusznie spodziewać, $e dobroczynny wyna
lazek Amerykanina Rarey, któremu angielgfei chów bydła w naj
nowszym czasie tak świetne stanowisko zawdzięcza, także 
u nas coran wfęcśj uznanie i * każdym dniem coraz wijksz 
rozszerzenie w wszystkich warstwach znajduje.

^W reżeliby rodowita Angielka lub Francu»ka po- 
siadająca przytem język niemiecki, francuski 

i angielski doskonale, takie cokolwiek muzyki dla 
dawania początków i osoba i wykształconym umy

M l  M D
z  przesyłki pp. Antoniego Gibbs i  S yn  w Lon
dynie, po cenie 6  tal. pruskich 2 5  sgr. xa 
centnar wagi wiedeńskiej, nabyć można u p. 
Karola Herrmann w K R A K O W IE , 
J, B loch  &  C . w W R O C Ł A W IU .

i B P ’Co dzień św ieźych^JdW INO^GRON
W IE D E Ń SK IC H

Drożdży prasowanych
dostać można częściowo w Sklepi* w domu pod L. 27 w Rynku 
głównym w Krakowie to jest pomiędzy gmaohem Rządu kra
jowego a sklepem Wgo Szuloa.   (716-3-5)

W Państwie Poręba Zegota
położonem o pół mili nad Wisłij,, do której 
prowadzi bity gościniec, jest do sprzedania

1,000 siągów szczepu
z siarkowego, jodłowego i sosnowego drzewa.

Bliższy wiadomość powzi^ść można w Po
rębie w Kancellaryi Administracyi Dóbr,

_______  (7 6 4 -1 -3 )____________________

Z A W I A D O M I E N I E .

Ces.król. IT T lf , uprzyw.
H O L U J  P i l i l i  C i t L I C .

1 4 1 9 1 4  m a V I K L
Od I g o  października r. h- wydzierżawiony będzie K E S X A U K A C 1 T A

w dworru Kolei żelaznej stacyi D ę b i c y ,  a chcący ji| zadzierżawić, zechcą oferty 
czynszu rocznego najpóźniej do 2 Ó g o  I> m. do Zarządu Ruchu c. k. uprzyw. 
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika w Krakowie nadesłać.

Ofiarujący powinien złożyć jako kaucyę 100 złr. w Kasie zbiorowej Zarządu ru
chu ck. uprzyw. gal. Kolei żelaznej Karola Ludwika, i załączyć do oferty otrzymane 
pokwitowanie na ni$, równie jak i świadectwo moralności i funduszu majątkowego od ck. 
urzędu powiatowego i wyrazić w niej, że warunki dzierżawy, które w kancellaryi Zarzą
du Ruchu do przejrzenia leża, czytał i zrozumiał.

Kaucye n i e p r z y j ę t y c h  ofert zwrócone będ$ za okazaniem pokwitowania Kasy 
zbiorowej.

Kraków dnia 8  września 1859  roku. (763-1-3)

Z  Zarządu Ruchu c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika.

Nowo otworzony
U w i a d a m i a m  S n a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  że opuściwszy dom zajezdny, pod Trzema K o

ronami, którym utrzymywał przez lat kilka, otworzyłem w zabudowaniu, co przedtśm 
s łu ży ło  za wygodne pomieszkanie prywatne, na trakcie do Przem yśla, obok c. k cyr
kularnej apteki, nowy dom zajezdny pod nazw^

Hotel de 1’Europe.
Obszerny ten budynek zrestaurowany całkowicie, nowo umeblowany, i urządzony z w szel

ką wygodę., zaopatrzony w wybornę kuchnię i skórę u s łu g ę , zalecam P P . podróżnym 
z tem zapewnieniem, że go nigdy bez zupełnego zadowolnienia nieopuszczę.

(W-S-3) __________  Antoni M ilerowicz dzierżawca hotelu.

--------------
Najnowsze c. k. wył. nprzyw. wyroby wykwintnej farmacyi toaletowój. &

POUDI ROŚLINNA BTDłO OLIWNE'
w l a s k a c h .  balsamiczne.

™  P O M A D A  ta  laskowa za  upoważnieniem D k  Llndes M YD ŁO O L rW T łE  balsamlozne sporządzone na i 
; \  w B erlin ie k r. p r. p ro fesso ra  cnem u, zm ieszana sta ran iem  podstaw ie najśw ieższych  dośw iadczeń chem icznych sn ra -  1 
,  .w e d łu g  n a jw łaśc iw szeg o  techm czno-chem ioznego p ostepo- w ia n iety lko  czystość, ale także  m i ę k o ś ć  i ś w i e ż o ś ć  ! 
t tworów roillnnyoh) Hw pły w a a  przez te  z a le ty  czyni zadość w szelkim  w y m ^ a n io m i“ ------ - 7 - * « a y c a ,  wpływa

bardzo z b a w i e n n i e  na  porost w łosów , u trzym ując je  
p u l c h n e m i  i b r o n i ą c  od w yschnięcia • przy tćm  nadaje 
w łosom  piękny  p o ł y s k  n a t u r a l n y  i BWi ? k g z a  ;ch 

{ ‘ g i ę t k o ś ć ,  a  zarazem  bardzo je s t  dogodną do u m o o o -

» piaua te zalety czyni zadość wszelkim wymaganiom < 
zupełnie dobrego mydła do toalety i dla zdrowia, i] 
dla tego zalecić je można jako ł a g o d n e  i zarazem p o - '  
moc ne  do m yoia  c o d z i e n n e g o  nawet dla <7n.m i ; 

- " , --------------  dzieci, przy całćj delikatności i drażiiwości ich skóry. '

; : C. k.w ył,M .Ie iipravT.il POM ADA R O ŚLIN N A  oane^prfe-iSe ei, Olko »

If. bij na zielono i złoty bronz* wa: ^Oesetzhch deponirtu
Cena sztuki oryginalnej 50 kr. wal. austr. Cena oryginalną) paozki 3 5  kr. wal. austr. '•

l  l. W e w n ę t r z n a  w a r t o ś ć  pomienionych kosm etyków  niepotrzebnćm  czyni w szelk ie szo zeró ło w e ioh zaohw alanie 1

w K r a k o w i e  u j ó k e f a  B a r t l a ,
r BIAŁEJ u Józefa Bergera i Kar. Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u Neumann* ‘

I  - i  — w  C Z ER N IO W C A L H  n Ie „. s 0h niroha i T . Z achary asiew icza  — w  DOBROM ILU u p. A ntoniego Gro i
towskiego — w D Y N O W IE u ap tekarza Feliks* B aranieckiego — w GORLICACH u aptekarza Waler. R o raw -! 
skiego — w JAROSŁAWHJ u Ignaoego Bajana — w JAŚLE u aptekarza Ignacego Łukasiewioza — w KOŁOMYI1 

su  8 . Wieselberga— w KOMARNIE u ap tekarza  A leksandra  Emperle— we LWOWIE u w dow y Willmanowói- n Rn i 
fą ifao eg o  S tille ra  i u ap tek arza  F ra n c iszk a  T om anka i Syna — w LISKU u aptekarza Rob. B a rań sk ie rn  „  itiv 
) SLENICACH u Jakóba Dzi? f '„ 2 r̂ ,sk ieSo — w  N O W Y M -TA R G U  u Karola Laura — w PRZEMYŚLI! ..
|  Maohalskiego -  w R Z E S Ż O W IE nIgn 8oha; ^  _ w SAMBORZE u Rosenheima -  w S^O G O R Z E  u Z e  
 ̂karza AleksGrabowioza — w SANOKU n j ana j ak|ioza —w SĘDZISZOWIE u Jana Kownaokiero — w STRYJU 

. u aptekarza J. Germanna — ^ ^ I A T Y M e  u Maroellego Niomczowskiego — w .STANISŁAWOWIE n „„ nr 
manka i S p ó łk a -  w TARNOWIE n Józefa J a h n a -  w TARNOPOLU u Marcina Ś liw k i- w n 4 PPń
niańskiego- w WADOWICACH u Franciszka F o lt in a -  W ZALESZCZYKACH u Józef* Kodre^klego -  w ° S m  
CZOWIE u Andrzeja Gottwalda. ? * fiTo-S-fll

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNA.
wilgo tn. 

powietrz* 
względna

wys. bar 
w lin. par 

przy 
O’ R**um.

stan oiep 
podług 

Renom ora

zmian* oiepła 
W elągo dni*

kieronek 
i następnie wiatr*

Zjawisk*
napowietrzne

pochmurno
pogoń*

Połud -zachód, słaby 
■żohodni słaby

329’” 21 
329 38 
329 22 M3 3

, Antoni Iiother.Drukarni


